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Aresztowania. 
Warszawa. Aresztowano tu adwokata przy” 
siegłego St. Pniewskiego, po przeprowa- 
dzeniu w jego mies*kaniu rewizyi, podczas któ- 


Kajważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym mieścił 
numerze „N. Reformy“, 


Detronizacya sułtana marokańskiego i proklamowa- 


w swem pismie artykuł 
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Smoleńska oryanizacya bojowa. 


Białystok. Pet. ag. tel. donosi: Na dworcu 
kolejowym, przed odjazdem pociągu poleskiego, 
policya aresztowała byłego ucznia szkoły ral- 
nej w Rydze. Znaleziono przy nim 11 braunin- 
gów, przeznaczonych dia smoleńskiej organiza- 
cyi bojowej, 


Zmiżenie stopy procentowej przez Bank niemiecki. 
WORA ZEE eaa ER 


Przewiót polityczny © Maroku. 


(Tel. „N. Reformy“ z d. 12 stycznia.) 


Detronizacya Abdni Azisa. 


Tanger, Dnia 4 b. m. w meczecie w Fezie 
nastąpiło zdetronizowanie sułtana Abdula Azisa 
i prokiamowanie Muleja Hafida sułtanem. Obe- 
enie nadeszło urzędowe potwierdzenie 
tej wiadomości. a 


Przyczyny detronizacył. 

Tanger. Jako przyczynę detronizacyi Abdul 
Azisa podają stanowisko jego wobec Euro- 
pejczyków, a zwłaszcza wobec Francyi. Abdu- 
łowi Azisowi zarzucają, że dopuścił do obsa- 
dzenia terytoryum marokańskiego przez chrze- 
ścijan i że z nimi się porozumiewał w sprawie 
organizacyi policyi. 

Tanger. Bezpośrednią przyczyną detronizacyi 
Abdul Azisa był jego zamiar oddania 
Francyi w zastaw na przeciąg 10 lat 
dochodów miasta Fezu, na zabezpiecze- 
nie pożyczki, jaką Abdnl Azis zamierzał zaciąg- 
nąć we Francji. w akr 


Próklamowznie Malej Hatlda 

sułtanem. t 
Tanger. Proklamowanie Muleja Hafida 
sałtanem zostało postanowione na zgromadzeniu 
rzewódców szczepów. Przewódców, nie przyby- 
ch na zgromadzenie, grożbami zmuszo- 
no do tego, jak i do podpisania adresu hoł- 
downiczege dla Muleja Hafida, jako nowego 

eułtana. 


Farunki proklamowaaia. 


Tanger. Proklamowanie Malej Hafida 
aastąpiło pod kilkoma warunkami, między któ- 
remi znajduje się niepłacenie podatków, zer- 
wanie wszelkich stosunków z Euro- 
pejczykami Umowa w Algeciras ma 
ma być częściowo uznaną, jednak posta- 
nowienia w- sprawie międzynarodowej 
policyi mają być zniesione. 

Tanger. W zgromadzeniu, które ogłosiło snł- 
ranem Mulej Hafida, wzięło udział 4 00 nzbro- 
jonych Marokańczyków. Wszyscy obecni na 
zgromadzeniu tem notable przysięgli, iż 
nie dapuszczą do oddania w zastaw 
dochodów miasta Fezu 


Bunt wojsk sułtańskich. 


Tanger. Wojska Abdul Azisa, 


i palec, zaś Kliiger w głowę. 


Pożyczka m. Wiednia, 


Zamachy. 
Siedlce. Pet. Ag. tel. donosi: W Adamowie, 
w pow. łukowskim, zabito strażnika ziem- 
skiego. 


Starcie więżziów z konwojem. 


Ekaterynosław. Pet. ag. tel. donosi: W nocy 
pomiędzy stacyami Sadko a Monachowo w wa- 
gonie więziennym, w którym było 16 
więźniów i 7 żołnierzy konwoju, więźniowie 
rzucili się na konwój. Żołnierze strzelali i ra- 
nili 6 więźniów. Jednemu żełnierzowi więźnio- 
wie odebrali szablę i zranili go nią. 


Statystyka terorn. 


Petersburg. Jak „Prawit. Wiestnik* donosi, 
w czasie między 1 a 15 grudnia dokonano w 
całem państwie 114 większych i bardzo wielką 
ilość mniejszych zamachów terorysty- 
cznych. 


Amnestya świątecrna- 


Kostroma. Pet. aj. tel. donosi: Z powodu 
świąt gubernator uwolnił 12 więźniów, skaza- 
nych za przekroczenie postanowień obowiązu- 
jących. 

Czernichów. Pet. aj. tel. donosi: Z powodu 
świąt gubernator nwolnił kilkanaście osób od- 
bywających karę administracyjną; wielu wię- 
źmiom zmiejszono termin kary. 


Echa procesu posłów socyali- 
stycznych. 

Petersburg. Jak donosi „Ruś*, posłowie so- 
cyalistyczni drugiej Dumy, skazani w znanym 
procesie, dnia 8 b. m. osadzeni zustali w twier- 
dzy szlisselburskiej. 


Bdmirał obogatow. 

Petersburg. „Rannieje Utro“ donosi, że ad- 
mira Nebogatow, skazany za kapitulację 
pod Tsuszimą i odsiadnjący karę w twierdzy 
Petropawłowskiej, zachorował na rozstrój ner- 
wów. Ponieważ odnośny raport lekarza główne- 
go twierdzy pozostał bez skutku, choroba obe- 
cnie przybrała tak poważny charakter, że Ne 
bogatowa musiano umieścić w lazarecie. Przy- 
czyną choroby jest wilgoć i ciemność celi: 


Proces o poddasio Porta Artura. 


Petersbburg. Pet. Ag. tel. donosi: Na wczu* 
rajszem posiedzeniu sądu w sprawie o kapitu- 
lacyę Portu Artura, świadek pułkownik Gan- 
durin dowodził, że w ostatnich dniach przed 
poddaniem artylerya była już bezsilna. — Fort 
nr. 3 broni się jedynie ogniem karabinowym. 
W trzech pułkach, broniących murów chińskich, 
było tylko 1985 żołnierzy i obrona Portu Ar- 
tura, wyczerpujące się, miała się ku końcowi — 
Czy generał Kondratenko pozostałby przy ży- 
ciu lub nie, koniec obrony zbliżał się, aczkol- 
wiek bezwarunkowo zgon tego generała wywarł 
na obrońcach przygnębiające wrażenie i zastą- 
pić go było nie sposób, gdyż nikt nie znał tak 
doskonale, jak on. położenia. 

Świadek generał Gorbatowski zeznał, że 
w 13 pułku znajdowało się 280 żołuierzy, w 14 
300. 

Dowódca wielkiego Gniazda Orlego, kapitan 
Golicynskij, zeznał, że w Gnieździe tem 
nie były poczynione żadne przygotowania 
do obrony. Miejsce to stanowiło znakomity 
punkt do oryentowania się, lecz utrzymać je 
było bardzo trudno i po szóstym szturmie prze- 
szło w ręce nieprzyjaciela. Świadek twierdzi, 
że z upadkiem tego Gniazda twierdza musiała 
również upaść. > 

Podporucznik Gincewicz zeznał szczegóły, 
dotyczące szturmów japońskich na wielkie 
Gniazdo Orle. Dnia 31-gfo grudnia Opuścił on 
Gniazdo, gdy pozostało przy życiu tylko trzech 
jego żołnierzy. 

Generał Mechmandarow zeznaje, że 
wszystkie usiłowania Japończyków były kiero- 
wane do owładnięcia murami chińskimi, któ- 
rych należało bronić do ostatniej kropli krwi. 
Zdaniem świadka, niedostacznie oceniono war- 
tość obronną Skalistego Grzebienia i z upad- 
kiem tej pozycyi padła i twierdza. 


czki m. Wiednia w wysokości 360 mil. K. 


Delegacye. 


Budapeszt. Prezydent delegacyi węgierskiej 


rą się dnia 27 b. m. O godzinie 4 po połu- 
dniu tego dnia odbędzie się posiedzenie komi- 


pose. 


Sejm węgierski, 


Budapeszt. Sejm wybrał na wczorajszem po- 
siedzeniu komisvę bankową, złożoną z 21 człon- 
ków i przystąpił następnie do obrad nad pety- 
cyami. = 


Liberali a dekiaracya Biilowa. 


Berlin. Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 
wolnomyślne, w którem wzięło także udział 
kiiku posłów. Na zgromadzeniu tem kryty ko- 
wano ostro oświadczenie Biilowa w 
sprawie reformy wyborczej. Uchwalono rezolu- 
cyę stwierdzającą, że Bilow nawet najmniej- 
szej koncesyi nie uczynił na korzyść liberali- 
zmu. Popieranie Biilowa nie przedstawia wobec 
tego żadnego interesu dla partyj liberalnych. 
Rczolucya przedstawia wreszcie konieczność 
dalszej agitacyi wśród lndności na korzyść po- 
wszechnego prawa głosowania. 


Po procesie Hardena., 

Berlin. Jak wiadomo, Harden zarzuca re- 
daktorowi „Münch. Neueste Nachrichten* Lie 
manowi, iż zeznawał fałszywie w procesie 
przeciw niemu. — Wśród dziennikarzy niemie- 
ckich powstała po procesie taka niechęć ku 
liemanowi, iż musiał złożyć godności, jakie 
piastował w oryanizacyach dziennikarzy, a 
wśró:l nich t'kże godność członka prezydyum 
niemieckiego Tow. dziennikarzy. 


Z rynków pieniężnych. 
Berlin. W poniedziałek spodziewają się zni- 
żenia stopy procentowej Banku nie- 
mieckiego o 1%. 


Zmiżcnia cen jazdy do Amer7kt. 

Londyn. Jak z Liverpoiu donoszą, linia Ku* 
narda ponownie obniżyła cenę jazdy do Ame- 
ryki o 15 szylingów. 


Kandytatura Tafta, 

Londyn. „Tribune* donosi, że Roosevelt 
popiera kandydaturę sekretarza stanu dla woj- 
ny Tafta na prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych. Roosevelt sądzi, że na 900 głosów otrzy- 
ma Tait 600. ~ » 


przeciw Mulej Hafidowi, zbuntowały się i prze- 
szły na stronę Mulej Hafiaa. 


Święta wojna. 


Tanger. Szczepy po zdetronizowania Abdul 
Azisa I proklamowaniu Mulej Hafida sułtanem, 
głoszą świętą wojnę. 


Ctenzywa gen. d'Amade. 
Casablanca. Gen. Amade zajął wczo- 
raj twierdzę Tedala na północ od Casa- 
blanca i wyruszył dalej w kierunku pół- 
nocnym, celem zajęcia kilku innych 

Stanowisk w drodze do Rabbat. 


Kronika. 


Bziś: 


Kraków, sobota 12 stycznia. 
Kalendarzyk kościelny: Arkadyusza i 
Tacyany p. m. r 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca e godz. 7 m. 37, zachód o godz. 3 min. 58; 
długość dnia godzin 8 min. 21. 


Wrażenie w Paryżu. 

Paryż. Wiadomości o detronizacyi sułtana 
marokańskiego Abdul Azisa sprawiły tu wielką 
senzacyę. Sądzą, że akt ten spowoduje 
zuwikłania natury politycznej i woj- 
skowej. 


Stanowisko Francyi. 


Paryż. Wobec detronizacyi Abdul Azisa Fran- 
eya bedzie musiała albo wysłać znaczniej- 
sę Yojska do Maroka dla przywrócenia 

"TR tronu, lub też zmienić swe sta- 
LOWISKO. Na każdy sposób konieczne są 
dalsze rokowania z Hiszpanią w kwe- 
styj wspólnego postępowania. 


Teatr miejski w Krakowie: Po południu 
„Betléem polskie* Lucyana Rydla, wieczór „Żona 
papy”. 

Odczyty: W uniw. lud. prof. T. Pazdanow- 
skiego p. t „Poezye wieszcza* o godzinie 8 wie- 
czorem. 

W Eleuteryi p. Tabaczyńskiego p. t. „Dlaczego 
zostałem abstynentem* o godz. 7 wieczorem. 

W Tow. „Ethos“ p. M. Reczyńskiej p. t. „Mło- 
dzież żeńska a moralność młodzieży męskiej* o go- 
dzinie 3 po południu. 

Pogadanka staraniem „Ogniska“ nauczyciel- 
skiego w auli I szkoły realnej na temat: „Wpływ 
i znaczenie pogadanek pedagogicznych na jednolity 
kierunek wychowania“ o godz. 4 po południa. 

Koncert ludowy W „Sokole“ o godzinie 4 
po południu. 

Wielka zabawa dla dzieci i młodzieży w 
Resursie urzędniczej o godz. 6 wieczorem. 

Opłatek: W Kole mieszczańskim na „Kotło- 
wem“ o 1l-tej rano; W polskim Związku katol, 
robotników (Tomasza 37) o godz. 6-wj wieczór. 

Walne zgromadzenia: W Tow. miłośni- 
ków cytry (Floryańska 32) o godzinie 10-tej przed 
południem; W polskim Związku katol. robotników 
(Tomasza 37) o godz. 3-ciej po poł 


W poniedziałek: 


Teatr miejski w Krakowie: „Mąż ide- 
alny*. 

Odczyt: W Uniw. lud. p. H. Radlińskiej p. t. 
„Historya średniowieczna w Polsce* © godzinie 
8-mej wieczór. 


Sprawozdanlo çən. Drude. 


Paryż, Generał Drude przyjęty był wczo- 
raj przed południem przez ministra wojny Pic- 
quarta i prezydenta ministrów Clemen- 
ceau. Drude przedłożył obszerne sprawozdanie 
o operacyach i sytuacyi w Maroku. 


Telefoniczne I telegraficzne 
wiadomości „Nowej Relormy" 


z dnia 12 stycznia. 


Sankcya ustawy. 

Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza sankcyonowa- 
nie ustawy, uchwalonej przez Sejm galicyjski 
w sprawie obwałowania Wisłoki i Wisły w po- 
wiecie mieleckim. 

Pojedynek pos. Oncinla, 


Wiedeń. Przed paru miesiącami pos. Onciul 
wyraził się obrażająco 0 prasie. Skutkiem tego 


I My i abora rosyjskiego. 


el. „N. Reformy* z 12 stycznia.) 


Proccs o zabójstwo Rosenthala. 


Warszawa, Pet. aj. tel. donosi: Sąd wojenny 
93 mał na śmierc dwóch robotników, którzy 
dytckio wieść: zabili mżyniera Rosenthala, 
* okół abryki Poznańskiego, a trzecie- 
g 0 100_mika, za niedoniesienie władzy o spraw- 
cy, na 15 lat Tobót przymusowych. 

Warszawa. W procesie o zabójstwo dyr. Ro- 

"senberga skazani zostali na śmierć przez 0- 
wieszenie: Bolesław Kopecki i Henryk Py- 
"R na 16 lat ciężkich robót Antoni Wit- 
czak. 


Teatr miejski we Lwowie: Dziś poła- 


Kraków, Niedziela 12 Stycznia 1908.. 


redaktor „Czernowitzer Tagbl.* Kłiiger, za- 
atakujący 
ostro Oncinia i zarzncający mn rozmaite nieho- 
norowe sprawy. Onciu]l obił Kińgera, za 
co ten wyzwał go na pojedynek, lecz równo- 


czynienia i dopuścił do pojedynku. Pojedynek od- 
był się wczoraj i obaj przeciwnicy od- 
nieśli rany; Onciul w głowę, ramię 


Wiedeń. Sejmowa komisya gminna przyjęła 
bez dyskusyi projekt nstawy w sprawie poży- 
zawiadomił delegatów, że delegacye zbio- 


syi budżetowej delegacyi węgierskiej, na któ- 
rem minister spraw zagranicznych wygłosi ex- 
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O godz. 1/,6 po poł. do kancelaryi gminnej, 
w której pracowali kanceliści Bepczyński i Kar- 
bel, wszedł młodzieniec lar około 20 i spytał o pi- 
sarza pminnego lub jego zastępcę, a gdy mu od- 
powiedziano, żo pisarz wyjechał na pogrzeb ojca, 
zasiępuje go zaś pomocnik Zalewski, będący obec- 
nie w pokoju sąsiednim, nieznajomy udał się tam 
i poprosił Zalewskiego do kancelaryi. Gdy ten przy- 
szedł, nieznajomy wyjął rewolwer i, grożąc nim, 
zażądał wydania błankietów paszportowych. Zalew- 
ski oświadczył, że pasporty są ulokowano w kasie 
ogniotrwałej, której klncz ma wójt gminy, mieszka- 
jący w sąsiedniej wsi Wówczas przybysz zawołał 
do kancelaryi jednego ze swoich spólników, kazał 
mu przynieść z kuchni siekierę, sam zaś zażądał 
od Zalewskiego ksiąg ludności, które podarł w ka- 
wałki, Następnie zaczął siekierą rąbać kasę, widząc 
jednak bezskuteczność tej pracy, wyjął z kieszeni 
nabój dynamitowy z zamiarem rozsadzenia kasy. 
Zalewski zwrócił mu uwagę, że wybuch zniszczy 
cały budynek. „To nic — odrzekł napastnik — zdą- 
Żymy wyjść przed wybuchem“. 

Aby zapobiedz katastrofie, Zalewski zdecydował 
się wskazać napastnikom miejsce, gdzie schowane 
są książeczki paszportowe, które też ci zabrali, pa- 
kując w przyniesiony worek i po kieszeniach, Ogó- 
łem zabrali 181 książeczek. Następnie zniszczyli 
trzy portrety carskia, poczem ujrzawszy w szafie 
książki kasowe, chcieli je podrzeć, lęcz usłysza- 
wszy, że są to książki kasy oszczędnościowo-poży- 
czkowej — zaniechaii zamiaru. Dalej zabrali dwie 
pieczęcie stemplowe wójia gminy. Wkońcu spo- 
strzegli na stole markę stemplową i chcieli ją 
zniszczyć, dali jednak temu spokój, gdy im po- 
wiedziano, że jest to marka ubogiego włościanina, 
który przyniósł podanie. Nie ruszyli też 40 kop., 
leżących na stole. 

Wreszcie oświadczyli obecnym, Że przyszli nie 
aby zabijać, lab rabować, „lecz zrobić porządek“, 
poczem napisali pokwitowanie w języku polskim 
w imienin frakcyi rewoluczyjnej P. P. S. o skon- 
fiskowania paszportów, podali na odchodnem rękę 
wszystkim urzędnikom i zabroniwszy wychodzić 
w ciągu godziny lub dać komukolwiek znać o zaj- 
ściu, zniknęli, 

Służąca, która w kuchni wydała sieklerę, wyj- 
rzała przed dom i widziała trzeciego napastnika, 
który stał na straży. Zarządzone śledztwo i pościg 
w kilka kierunkach, dał wynik dopiero na stacyi 
Olkusz, gdzie przyszło de starcia ze strażnikami, 

Oszustwo ze sztucznemi dyamentami. Z Pa- 
ryża telegrafują: Dzienniki donoszą, że inżynier 
Lemoine, który dopuścił się oszustwa na osobie pe- 
wnego właściciela kopalni dyamentów, oszuka? tak- 
że wiele innych osób. Przedstawiał cn, że mumia 
fabrykować dyamenty, zaś do demonstracyj używał 


dniu „Szkoła“, wieczór „Jaś i Małgosia“ 1 „Pa 
jace“. W poniedziałek: „Sen nocy letniej“. 


Z teatru. Drugi jaż tydzień z rzędu repertoar 
teatralny w miejsce premiery niesie nam wznowie- 
nia. Pierwsze z tych wznowień przyniosło nieśmier- 
telne arcydzieło Fredry „Zomstę* — jako dalszy 
ciąg rozpoczętego cyklu Fredrowskiego, wczorajszy 
zaś wieczór przyniósł wznowienie niegranej n nas 
od lat ośmiu sztuki Przybyszewskiego „Dla szczę- 
ścia*. Zarówno jedno jak drugie przedstawienie 
zapisać należy jake wybirnie artystyczny czyn dy- 
rekcyi, gdyż tego rodzaju retrospektywny zwrot 
w przeszłość dawną i prawie dzisiejszą uprzyto- 
mnia wyraziście ewolucyę kierunków i prądów 
w dziedzinie literatury dramatycznej. Sztuka Przy 
byszewskiego w nowej zupełnie obsadzie wydała się 
jakby nowem dziełem teatralnem. Znakomita gra 
pp. Solskich w rolach Zdżarskiego i Olgi miała głę- 
boki podkład literacki i tę siłę, która kreacyom 
scenicznym Przybyszewskiego zapewnia żywotność 
sceniczną i intenzywność suggestywną. Głęboka na- 
miętność, duszona na zewnątrz pozorami chłodu 
i sztucznego sceptycyzmu, dała kreacyi p. Solskie- 
go wyraz pełen ekspresyi, podczas gdy Olga pani 
Solskiej miała piętno pewnego demonizmu, umie- 
jętnie podkreślanego przez artystkę, która oryginal- 
nemi rzntami intuicyi aktorskiej umiała rolę uczy- 
nić interesującą, P Mielewski włożył wiele pracy 
w postać Mlickiego pomyślaną trafnie — szkoda 
tylko, że w akcie drugim nie utrzymał się na po- 
ziomie i wybachnął złością, co skrzywiło artystyczne 
linie kreacyi. Helenę ze spokojem i siłą odsgrała 
p- Ordon-Sosnowska. i d 

Jednoaktówka czeskiego autora p, Dyka p. t. 
„Stypa“ jest zręczną i zabawną farsą, której temat 
obraca się około wesołej tragedyi małżeńskiej. 
Opuszczony mąż wyprawia w rok po ucieczce žo- 
ny, którą uważa za zmarłą, ucztę koleżańską. Na 
tę chwilę przychodzi przyjacieł, nieszczęsny sprawca 
owej ncieczki, od którego zdradzony mąż dowie- 
dział się o tragikomicznych przygodach swej mał- 
żonki. Za chwilę zjawia się ona sama I symuluje 
żal za popełnione grzechy, objawia chęć powróce- 
nia pod dach mężowski. Gdy jednak wśród rozmo- 
wy z mężem dowiedziała się o adresie niewiernego 
kochanka, zmienia ku uciesze męża swe zamiary, 
i wybiega połączyć się z kochankiem. „Stypęy 
odegrali w żywem tempie pp. Sobiesław, Kosiński, 
oraz panna Arkawin. Świetna w całem tego słowa 
znaczeniu gra p. Sobiesława, miała tyle dowcipn 
i finezyi, tyle dowcipu i wdzięku, że ta jedna rola 
zapewnić może bezpretensyonalnie sztuczce p. Dyka 
trwalsze życie repertuarowe. W. Pr. 

Z Tow. im. Jana Matejki. W niedzieię dnia 
19 b. m. o godz. 11ltją przed południem odbędzie 
się w uniwersyteckim gmachu Collegii novi waine 
zgromadzenie Towarzystwa im. J. Matejki. Na 
porządku dziennym: sprawa kontraktu z gminą, 
na mocy którego Dom i Muzeum Jana Matejki 
przejdzie prawnie i formalnie na własność gminy, 
oraz nstalenie terminu ostatniego walnego zgro- 
madzenia, na którem Tow. im. Jans Matejki się 
rozwiąże. Salę obrad w Cellegium novum wskaże 
odźwierny. W razie nie zebrania się kompletu na- 
stępne walne zgromadzenie prawomocne bez wzglę- 
du na ilość obecnych członków, odbędzie się tego 
samego dnia i w tej samej sali o godzinie 12 
w południe. 

Qdczyty posła Żukowskiego. Poseł do II i IM 
Dumy, Władysław Żukowski, który przybywa do 
Krakowa dnia 22 b. m, wygłosi tu dwa odczyty. 
Pierwszy odczyt na bardzo interesujący temat 
„Wrazenia osobiste z rewolucyi rosyjskiej*, będzie 
wygłoszony w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
na dochód Akademickiego Związku Pomocy Naro- 
dowej. — Drugi odczyt, posła Żukowskiego odbę- 
dzie się dnia 25 b. m., staraniem „Zjednoczenia*, 
na temat ściślejszy, mianowicie z zakresu tak do- 
brze znanej prelegentowi kwestyi finansów Rosyi. 

Administracya podatków podaje da wiadomo- 
ści tych osób, któreby chciały fasye do podatku 
osobisto-dochodowego i rentowego na rok 1908 
składać ustnie do protokołu, że w tym celu można 
się zgłaszać w administracył podatków przy ulicy 
Warszawskiej 1. 4. w dniach 13, 14, 15, 16, 17, 
18, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 27, 28, 29 i 30 b. 
m. w godzinach przedpołudniowych między 9 a 1. 
Potrzebne na fasye druki wydawać będzie bezpła- 
twie dziennik podawczy administracył podatków w 
godzinach od 9 do 1 rano. Fasye przedkładać na- 
leży w walucie koronowej. Wszelkich bliższych in- 
formacyj w tym względzie będzie udzielał dziennik 
podawczy administracyi podatków. 

Zlamania ręki doznała niewiadomego nazwiska 
przejezdna ze Lwowa,- wskutek upadku, spowodo- 
wanego poślizgnięciem się. Opatrzyło ją pogotowie 
ratunkowe. 

Jasełka w Sokole w Podgórzu odegrają dnia 
12 b. m., o godzinie 4 po południn, amatorowie 
studenci, znani od kilku łat z występów w Krako- 
wie. Piękne przedstawienie vbudzi niezawodnie za- 
interosowanie i zgromadzi licznych widzów. 

Represye prasowe. Pisma warszawskie dono- 
szą: Organ związków zawodowych robotniczych 
„Związkowiec* z rozporządzenia władzy admini- 
stracyjnej zawieszony został na cały czas trwania 
stanu wojennego. 

Zbrojny napad na pocztę. Pisma warszawskie 
podają jeszcze następujące szczegóły o napadzie 
bandytów na stacyę kolejową Sokołów: Wybuch 
bomby, rznconej pod furgon pocztowy, zabił żołnie- 
rza Arakeljanca, ciężko zranił dwóch żołnierzy, a 
lżej trzech. Wszyscy ci żołnierze należeli do 13 
roty libawskiego pułku piechoty. — Oprócz nich i 
kilkn lżej rannych funkcyonaryuszy kolejowych, 
odnieśli jeszcze rany: pocztmistrz i urzędnik han- 
dlowy. Pierwszą pomoc lekarską przyniósł rannym 
nadzwyczajny pociąg z Siedlec. 

Napad na urząd gminny. „Warsz. Dniew.* po- 
daje następujące szczegoły napadu na urząd gmin- 
ny w Iwanowicach, zakończonego znanem krwa- 
wem starciem na stacyi Olkusz: 


niego zrobione. Przed czterema laty był on kara- 
nym za fałszerstwo weksli. Obrony Liemoinea pod- 
jął się Labori. Lemoine twierdzi wobec sędziego 
śledczego, że umie fabrykować dyamenty, lecz że 
nie może zdradzić tajemnicy. 

Panika podczas przedstawienia. Z Barnsiej 
(Hrabstwo N. Jork) telegrafują: Podczas przedsta- 
wienia kinematograficznego z niewiadomej przy- 
czyny powstała panika, wśród której s8zesna- 
ścioro dzieci znalazło śmierć, a wiele 
odniosło rany. 

Epidemia cholery. Z Konstantynopola donosi 
pet. Ag. tel: W miastach, odwiedzanych przez 
pielgrzymów mahometańskich, zdarza się dziennie 
do 200 przypadków cholery. Z tej liczby 80 pre. 
przypadków konczy się śmiercią, 

Ckręty wśród lodow. Z Rygi donosi pet. ag. 
teL: Łamacz lodów „Jermak“ wyruszył stąd celem 
uwolnienia czterech parowców, które po opuszczę- 
niu 5 b. m. Rygi, ugrzęzły wśród lodów. 

Proces Fhawa. Z Nowego Jorku telegrafują: 
Dzienniki donoszą, że przeciw 'Thawowi, zabójcy 
milionera White'a, powstało podejrzenie, iż przed 
kilka laty zamordował bogatego Amerykanina 
Thordseua, z którym podróżował. Thordsena zna- 
leziono martwego na schodach kościoła św. Piotra 
w Rzymie. Thaw zeznał wówczas, że Thordsen 
popełnił samobójstwo. Przyczyna Śmierci Thordsena 
do dnia dzisiejszego nie została zbadaną, a podej- 
rzenie zwraca się przeciw Thawowi i wdrożonem 
zostało już w tej mierze śledztwo. 


Mianowania w szkołach średnich. „Gazeta 
Lwowska* ogłasza: Rada szkolna krajowa nadała 
posady opróżnione w szkołach średnich następują- 
cym profesorom i rzeczywistym nauczycielom: Sa- 
lomonowi Mandlowi z gimnszynm w Samborze w 
gimnazyum II we Lwowie, Henrykowi Grossmanno- 
wi z gimnazynm w Złoczowie w gimnazynm TV 
we Lwowie, Witołdowi Nowakowi z gimnazyum w 
Drohobyczn w II gimnazyam polskiem w Przemy- 
ślu, drowi Zdzisławowi Thuliemu ze szkoły realnej 
w Tarnopolu w I szkole realnej we Lwowie, Wta- 
dysławowi Ówikowi ze szkoły realnej w Jarosła- 
wiu we filii gimnazynm V we Lwowie. ` | 

Dalej zamianowała rzeczywistymi nauczycielami 
suplentów: Franciszka Barańskiego w gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie, Stanisława Cebulę 
w gimnazyam w Drohobyczu, Józefa Kurcza w fi- 
lii gimnazyum polskiego w Tarnopolu, Jana Nosala 
w gimnazyum w Buczaczu, Ludwika Petryńskiego 
w gimnazyum polskiem w Stanisławowie, przydzie- 
lając go do gimnazyum w Sokalu, Antoniego Kro- 
szelnickiego w gimnazynm ruskiem w Stanisławo- 
wie, Adama Miinnicha w I gimnazyam polskiem 
w Przemyślu, Antoniego Talars w gimnazynm ru- 
skiem w Przemyślu, Juliana. Starachedla w gimna- 
zynm w Trembowli, Szymona Kopytkę w gimna- 
zyum w Brodach, Jana Sozańskiego w gimnazyna 
w Brodach, Bohdana Lewickiego w gimnazyum rue 
skiem w Kołomyi, Juliana Stefanowicza w gimna- 
zynm akademickiem we Lwowie, Hermana Stern- 
bacha w gimnazyum w Samborze, Adama Zessow- 
skiego w gimnazynm w Drohobyczu, Abrahama 
Moslera w szkole reałnej w Tarnopolu, Józefa Bo- 
rejkę w gimnazynm w Samborze, Feliksa Czerwiń: 


prawdziwych dyamentów, twierdząc, iż są one przez 
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skiego w filii gimnazynm polskiego w Tarnopola, 
Kazimierza Węgla w szkole realnej w Tarnopolu 
s przydzieleniem go do służby w II szkole realnej 
we Lwowie, Jana Aleksandrowicza w gimnazyam 
polskiem w Kołomyi, Jana Orzechowicza w gimna- 
syum w Samborze, Józefa Staczkę w szkole real- 
mej w Jarosławiu, Jana Sitnickiego w szkole real- 
nej w Trembowli, dra Kazimierza Ciesielskiego w 
gimnazynm w Trembowli. 

Wreszcie zamianowała prowizorycznymi nauczy- 
delami Michała Staromia w gimnazyunm w Dębicy, 
Piotra Liszkowicza w gimnazyum w Jaśle i Ma- 
*symiliana Kochmanna w gimnazynm w Brodach, 
oraz przeniosła rzeczywistego nauczyciela Roberta 
Klemensiewicza z VI. gimnazyum do IV. gimna- 
wyum we Lwowie. A 

Wszystkie nominacye i przeniesienia wchodzą 
w życie z dniem 1 lutego b. r. 


Zmarli. 
W Warszawie zmarł w 67 roku życia Wiktor 


Skokowski, magister prawa i administracyi, je- 
den z najstarszych prawników polskich. 


Ruch przejezdnych. 
Kraków, 11 stycznia. 


HOTEL KRAKOWSKI: W. Ujejski z żoną z Tarnowa, 
8. Szańkowski z Dziewięciotów. Inż A Kościelecki e N. 
Bącza, W. Dobrzyński ze Lwowa, S. i.achnicka s War- 
szawy, Dr S. Kierbedź z Rostowa nad Donem, L. Ker- 
wyn da [yitenhowe z Namnr (Belgia), W. Mrozińska z 
paz Polskie), L, Żurowska z Baranowiec (U- 

ina). 

GRAND-HOTEL: Hr. A. Skrzyński z Zagórtan, Hr. A. 
„Jędrzejowicz ze Staromieścia, J Milewski ze Lwowa, B. 
Dembińska z Krynicy, H Bartoszewska z Wiednia, L. 
v, Paner z Wiednia, K. Limmertz z Rytra, A. K. Sie- 
diewski z Droskiennik, W. Mac Garwey z Wiednia, R. 
Fatsk z Wiednia, A. Wick! ze Lwowa, Prof. A. Mars 
«go Lwowa, A. Dianni ze Lwowa, Poseł Mars z Lima- 


Rowy. 

HOTEL SASKI: S. Lilienthal ze Lwowa. A. Efrem s 
Wrocławia, A. Kaleński z Szreniowa, S. Łasiński z Przy: 
borowa, M. Piętkowska z Sosnowca, T. Strzelecki z Hry: 
miorec, K. Piliński z Tarnowiec, M. Dydyński z Racibor- 
ska, Hr. P. Dzieduszycki z Mostynowa, A. Wisłocki z 
Warszawy, M. Papara z Warszawy, Hr. R. Morstin s 


Wartościowe podarki 


K1ól. Pol, W. Suckow z Wrocławia, L. Edolbaum, H 
Schein, M. Boros. 

HOTEL POŁŁERA: H. Skarzyński z Sufczyna, S. Rost- 
kowski z Warszawy. K. Adiew z Władykaukazu, M. Bie- 
dermaun z Poznania, J. Sroczyński z Gorajowiec, U. Ka- 
rabudakow z Władykaukazu, Mi, Mueller z Wiednia, J. 
Karśnicki z Poznania, T. Butler z Mińska, B. Pietrzy- 
kowski z Moraw, P. 8. Drzewicki z Warszawy, J. Wę- 
gierski z Sarajewa, A. Diambulator s Władykaukazu, 
Dr W. Barbacki z Nowego Sącza, W. Bieczyńscy ze 
Lwowa. 
CEEE WEZ ZZEE PEESOCZEERRSNENEENA 


ANATOL FRANCE. 


Baltazar. 


(Dokończenie.) 

-— Zaraz tej nocy wyruszamy w drogę — 
powiedziała. — Każę ci uciąć głowę, jeżeli je- 
szcze przed zachodem słońca nie będzie wszy- 
stko gotowe. 

Poczem, zostawszy samą, zaczęła łkać głośno. 

— Kocham go! On mnie jaż nie kocha, 
a ja go kocham — wzdychała w szczerości 
swego serca, -=n 

Owoż, Baltazar, obserwując pewnej uocy cu- 
downą gwiazdę, spostrzegł, zniżywszy zwrok 
swój ku ziemi, że jakieś długie czarne pasmo 
wije się zdala na piasku pustyni, jak wojsko 
mrówek. Powoli, to co wyglądało jak mrówki, 
zaczęło się powiększać i stało się o tyle wy- 
raźnem, że król mógł już rozeznać konie, wiel- 
błądy i słonie. 

Gdy karawana zbliżała się do miasta, Bal- 
tazar rozróżnił błyszczące bułaty i czarne konie 
przybocznej gwardyi królowej Saby. Wkrótce 
dostrzegł i ją samą. Ogarnęło go wówczas wiel- 
kieępomieszanie. Czuł, że na nowo w niej się 
zakocha. Tymczasem na zenicie gwiazda świe- 
ciła cudownym blaskiem. Tam w dole zaś, Bal- 
kis spoczywając w lektyce, lśniącej od złota 
i purpury, była maleńką i świecącą jak gwiazda 

Baltazar poczuł, że ciągnie go ku niej jakaś 
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Zakład artystyczno-xamieniarski 
i budowiany 


m Józefa Kuleszy 


4 naprzeciw cmentarza w Krako- 
4 wie, posiada wielki wybór goto- 
| wych pomników zpiaskewca, gra- 
jj otu i marmara, Podejmuje się 

j wykonania grobowców w miejsco 
$ i na prowincyi. 180 


Przyjmuje się üo prania 


prasowania bieliznę, suknie, firanki, koł- 
pierze, koszule balowe, Garbarska 1. 14, p. 
564 Banachowa. 


Bobra sposodeecć notowania kapitala, 
Dom w Podgórzu przynoszący 120:,, na- 
dający się również na fabrykę, lub L p. 
z dażą parcelą, pod korzystnemi warun- 
kami do sprzedania. Adres: Drognerya 
pod Gwiazdą w Podgórzu. 285 5 6 


F 42 rzałalał>i 
Biuro Nauczycielskie 
Heleny Skowrońskiej 
w Krakowie, Batorego 20, poleca Nan- |E 
ezycieiki Polki z wyższem i średniem |$ 
wykszt. Bony Polki i Niemki. 208 5 5 


Najwieksza w kraju firma 


1 B: 

R PAWZ2OWSKI} 
Krax$w, Rynek 18, ź 
: poleca swe znakomite, | Š 
przez hafciarnie i praco- 
wnie krawieckie wypróbo- 
wane maszyny do szycia 
i do hafiu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. |$ 
Niezrównane w szyciu i 
niedoścignione w hafcie. — Żądajcie 

cenników. 11 28 0 


rona Ludy 


tygodniu 
redagowany przez Dra Dąanielaka 
w Krakowie, x 1 10 io 
kosztuje rocznie wraz z dodatkiem ilu- 
„ strowanym (16 stron) tylko 4 kor. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Kra- 
ków, Karmelicka 53. 


Dak: 1 20 
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stiuszna Siła. Jeanakże odwrócił głowę rozpacz- 
liwym wysiłkiem i wzniósłszy oczy w górę, 
znowu ujrzał gwiazdę. Wtedy gwiazda przemó- 
wiła doń i rzekła: 1 

„Chwała Bogu na wysokościach i pokój na 
ziemi ludziom dobrej woli! > 

„Weź miarę myrry, cichy królu Baltazarze, 
i pójdź za mną. Zawiodę cię do stóp małego 
dziecięcia, które przyszło właśnie na Świat w 
stajence, pomiędzy osłem a wołem. 

„A w maleńkie dziecię jest królem nad kró- 
lami, pocieszać ono tych będzie, którzy chcą 
być pocieszeni, 

„Przyzywa cię ono do siebie, bo choć twa 
dusza tak jest ciemną, jąk twe oblicze, je- 
dnak twe serce jest proste, jak u dziecięcia. 

„Wybrało cię z Pośród innych, albowiem 
cierpiałeś i da ci bogactwo, radość i miłość. 

„l rzeknie tobie: Wesoło znieść niedostatek, 
to jest prawdziwe bogactwo. Rzeknie ci jeszcze; 
Prawdziwa radość Zawiera się w wyrzeczeniu 
się radości. Kochaj mnie, a inne wszystkie 
istoty kochaj tylko we mnie. albowiem ja je- 
den jestem miłością”. 

Przy tych słowach jakiś boski spokój rozlał 
się, jak świaiłość, po clemnem obliczu króla. 

Baltazar w zachwyceniu wsłuchiwał się w 
słowa gwiazdy. Poczuł on, że staje się innym 
zupełnie człowiekiem. 

Sembobitis i Menkera, leżąc twarzą na ka- 
mieniach, oddawali cześć gwieździe. 

Królowa Balkis przypatrywała się Baltaza- 
rowi. Zrozumiała 00a, Że miłość ku niej nie 
znajdzie więcej dostępu do jego serca, zapeł- 
nionego miłością boską. Zbładła ze złości i roz 
— karawanie natychmiast zawrócić do kraju 
aby. 

Gdy gwiazda skończyła mówić, król i dwaj 
jego towarzysze zeszli z wieży na dół. Naste- 
pnie, kazawszy przygotować miarę myrry, stor- 
mowali karawanę i poszli, dokąd wiodła ich 
gwiazda. Długo już tak wędrowali przez jakieś 
nieznane kraje, a gwiazda ciągle sunęła przed 
nimi. 

Dnia pewnego znaleźli się na rozstaju, gdzie 
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trzy drogi się spotykały. Ujrzeli tam dwóch in- 
nych królów, idących z liczną świtą. Jeden 
z nich był młodym o białym obliczu. Pozdrowił 
on Baltazara i rzekł: 

— Nazywam się Kaspar, jestem królem i nio- 
sę złoto w dani dziecięciu, które przyszło wła- 
śnie na świat w Betieem Judejskiem. 

Z kolei wysunął się drugi król Był to sędzi- 
wy starzec, a jego biała broda pierś mu po- 
krywała. . 

— Nazywam się Melchjor — rzekł — jestem 
królem i niosę kadzidło boskiemu dziecięciu, któ- 
re przychodzi na świat, by ludziom głosić 
prawdę. 

— I ja idę tam, gdzie wy — odrzekł Balta- 
zar — poskromiłem swe chuci, więc też dlate- 
go gwiazda do mnie przemówiła. 

— A ja — rzekł Melchjor — ja przezwycię- 
łem swą pychę, więc też dlatego zostałem we- 
zwany. 

— A ja — rzekł Kaspar — pokonałem swe 
okrucieństwo, to też dlatego idę razem z wami. 

I trzech magów odtąd razem odbywało dalszą 
drogę. Gwiazda, którą widzieii byli na wscho- 
dzie, ciągle ich poprzedzała, aż doszedłszy do 
miejsca, gdzie znajdowało się boskie dziecię, 
zatrzymała się. 

Owoż trzej królowie, ujrzawszy, iż gwiazda 
się zatrzymała, wielce się uradowali. 

I wszedłszy tam do domu, znaleźli dziecię z 
Maryą, matką jego i, padłszy przed niem na 
twarze, cześć mu oddali. I otworzywszy swe 
skarbce, złożyłi mu w dani złoto, kadzidło i 
myrrę, jak napisano w Ewangelii. 

Tom. z francuskiego Zofia Wróbiewska. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński, 


Pay mad i zabawach, pray składkach i zapisach |+ 


pamiętajmy : 


oTowarzystoie „Szkoły ludowej" 


jak zegarki, zegary, pierścionki, łańcuszki i wszelkie inne wyroby złote oraz srebro stalowe, Serwisy vuaimoc ta. 


EGT 


Bogato ilustr, Cennik wysyłam na żądanie darmo. 


najtaniej EMIL GOLDWASSER w Krakowie ul. Grodzka 


Zlecenia z prowincyi załatwia najsumienniej odwrotną pocztą 
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Niedziela, Stycznia J908, 


A 
| NADESŁAK i. 
(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyj). 


l ` 
AP kilo bardzo dobrej Suruwej złr. 5.40 
~ przesyła do każdej stacyi handel 


JÓZEFA LITAWSKIEGO 


Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 


Doskonałość kawy zagwarantowana. 
f 40 0 


1 lub 2 pokoje 


z caiem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
1. 24, Ii II piętro. Wiadomość na II piętrze, 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 11 stycznia. Losy: a) procentowe: Austryaskie 
zakładu kred. s obl. pr. sroka 1880 3-prc. 27450. Austr. 
zakł. kr. s obl, pr. z r. 1889 8-pro. 269'—. Uregul. Da- 
naju z 1870 r. 100 złr. b-prc. 25650. Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pre. 2438:60, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
4-pre. 10675. b) bezproo.: (Basilica) 6 zł. 21°10. Zaki. 
kred. dla h. i p. po 100 sł. 447—, Clary 40 zł. m, k 
154—, Pożyczka m. Insbruka 20 zł. 93*—. Losy m. Kra- 
kowa 20 zi. J6'50, Pożyczka m. Lublany 20 zł, 62 —. 


j Oten 43 zł, 212—. Palffy 40 rl. 187:—, Czerw. krzyża 


ansir. T. 10 zł. 4950. Czerw. krzyża węg. Tow. b za 
27'—, Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 64—. Saim, 
26 sł. m. 233*—. Pożyczka Salcburga 20 sł. 94—. Tu: 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 186'75, Losy kem. 
m. Wiednia s 1874 r. 493: — Ą 

Berlin 11 stycznia Austryackie banknoty 86—. Spiry- 


g ——, 
Paryż 11 stycznia. 8-pro. Renta 85:60. Mąka 80:76. 


98, 


mk Galicyjski dla handlu i przemysłu | 


w Krakowie, Rynek główny L. 25, 


m Schowki (Sale-Deposits) m9 


w specyalnie na ten cel urządzcn7m skarbcu do dystretuego przechowania depozytów pod własnym kluczem. 
Należytość za najem schowka zależną jest od wielkości schowka i wynosi rocznie K-30, K 50 lub K 75. 


Bliższych informacyi udziela Kantor Banku. 
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Bank przyjmuje wkładki oszczędmości na książeczki wkładkowe 
ij © y A 
za E >T lo dziennem oprocentowaniem 


oraz wydaje imienne lub na okaziciela opiewające 


> "|e Asygnaty kasowe 


za 39 Cniowemn wypowieczeniem. — Bank wydzje rowne 


aż 


Asygnaty kasowe 


Al z 15 dniowem wypowiedzeniem 


A, z 8 dniowem wypowiedzeniem, 


Kasa Banku otwarta codzienaie z wyjątkiem niedziel 1 świąt od godz. 9—1 w poł. i cd 3—4/, po pol. pom 


ISIeT | 


Kopenhaga 


znakomite 


duńskie wirówki „Perfekt“ 
duńskie błaszanii „Perfekt“ 


duńskie maślnice „Pertekt* 


Numera na okaz wysyła się bezpłatnie. 


„GRALOWIA” 


Pierwszy Krakowski zakład czyszczenia 
I froterowania podłóg, urządzeń miesz- 
kalnych, biurowych i sklepowych, szyb 
wystawowych i mieszkainych. 
SPECYALNE CZYSZCZENIE MZBLI, 


DESINFEECYA 


Biuro: ul. Starowiślna 23. 


„Rohoty wykonuje się w dnin zamó- 
wienia. — Przyjmuje się w abonamencie 
rocznym, kwarialnym i miesięcznym. — 
Urządzenie w stylu wiedeńskim. — Ro- 
botę wykonują ludzie fachowi. 

258 ł0 12 


Towarz. 


Hajctynniejcza RERBATA POPOWA 


u naszego reprezentanta Jonatana Birnbaum, 


Zaklad pogrzebowy z 
«5 ZANA BZ > H.TH EDGC> 


przy ul. św. Tomasza l 4, tuż przy piata Szrzepanskim, Filia: ulica Ropemika L 6. — Teiefen Kr 33L 


Zakład podejmnje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
3116 


krajów europejskich. 
TE 


Kraków. Mioduwa 3. 


41336 lw Drohoilyczn. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


duńskie wyymiatacze „Perfekt“ 

duńskie pastearyzatory „Perfekt“ 

duńskie Chłodniki „Perfekt“ 
Reprezentacya: Kraków, Sławkowska 12.1 


E mm | 


Rulynowanego kancypienta 


tndziaż solicytatora do Dąbrowy koło Tar: 
l AA a Herbaty W. J. POPOW, | nowa poszukuje adwokat Dr Jakób Lanterbach 
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Dain 


Tow. akc. dla budowy okrętów i maszyn mleczarskich poleca 


Na Batorego 25, |. 


we i dobre, 


rowiślna 8, II p. 


Poleca się Lwowska 


są do wynajęcia pokoje nmeblowane, 
słoneczne, frontowe, z całkowitem utrzy- 
maniem. Wydaje się także obiady zdro- 


Jest zaraz do wynaiędia 


dla jednej pani pokój z obsługą. Sta- 


= 


sg >€ 


| NA praw 


435 6 6 
Zgłoszenia od g. 1—1 | od 5—7. 


4455 


ziemski. 


Pracownia sukien damskich | szkola KIOIN] prrzcza wiadomość w biurze 


przy”nl. Floryańskiej 19. II. piętro. 


Bożenny. 


, ULEC TAE 


21 15 53 


Hola 


434333 * 


Zamiast niemieckich 
i innych wątpliiwego pochodzenia 
INE” żądajcie Wszyscy 7 


polskiej pasty do obuwia 


Stanisław Hof w Krako 


207 13 24 ul św. Anny L 3. 


x r, 
s 


i do metali 
proszku do prania 


FABRYKA: 


eig 
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a 


e- 


SZKOŁA DRAMATYCZNA ~ 


MICHAŁA PRZYBYŁOWICZA 


Kraków, ul. Kopernika 36. 


Szkoła aktorska. Kurs deklamacyi dla 
amatorów. Lekcye osobne. 


Dom © Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 


kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 


Hofi 


mających utrwaloną sławę znakomitą jakością 
241 7 18 


wie, Kanonicza II 


‘Nauki 


języków: francuskiego, rosyjskiego 1 szwedz. 
kiego udzielam metodą łatwą i tanio. — Tie- 
maczę z tych języków. a także z angielskiego 
M |i duńskiego. Feliks Szukiewicz, Loretańska $, 
„| przyjmuje od 3 do 8. 38 8 19 


do spáli 


~ar: 


j * 


sj Wi 


1 


8 
5 
drogneryi z pewnym kapitałem. R. P. 
Ș | poste restante Kraków, 334 


Na dugie wieczory 


j|Świeżo obficie zaopatrzoną wypoży- 
czalnię książek w Krakowie tylko przy 
A ulicy Brackiej 5, poleca P. T. Publi- 
gd |czności w Krakowie i na prowincyi. 
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Wina węgierskie przewa- 8 4 
źnie z własnych w.nnie. A „ © 
Wisa francuskie biae I Ę > 
czerwone sprewidz ne 2 SA 7% sa) 
pierwszorzędnych domow gx 4 
w Bordeaux, RO GB 
Cognac francuski firmy NL | 

Ronatit 6 Co. org2 pra- BG 
wdziwy hygiekiczny 2 S5t* 
własnoręcznym autogra 55 6 
fem. Madey a, Ma aga wy- z Bb 
borna dla rekBowalescen- EA 
tów i iiksery zag:aniczne ge M" 

poleca e a> SZ 

+ N 

Magazyn win | kerhat = 2 
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w Krakowie, Aa 

2 24 40 Rynek. Pałac Spiski. 2 5 
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Pracownia sukien damskich 
Długa I. 22, | p. 3062 46 © 


Zmiana lokalu 
O 


30 Sławkowska 30. 


Biuro nowości technicznych 

j oraz Biuro nCzystość" 
(dawniej W. B. Wilkoszewski, Wiślna 8) 

od Nowego Roku przeniesione na ulicę 


IS Slawkowsta 30. 


j | Hygieniczne czyszczenie mieszkań i fro- 
* |terowanie posadzek na | 
|rauty, bale, zabawy, 
specyalnym aparatem „Atom“ 
$| wchłaniającym kurz i pył wprost do 
; aparatu. 
Zlecenia wykonywa sie natychmiest pe 
cenach przystepnych. 
Biuro otwarte przez cały dzień, 
| 30 Sławkowska 30. 45034 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


adwo 


13860 


